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SĄ DEC KIE B3 

W go dzi nę
do Kra ko wa?

Dro ga eks pre so wa łą czą ca
au to stra dę A -4 z No wym Są -
czem i po łą cze nie ko le jo we
z Kra ko wa do No we go Są cza
przez Li ma no wą. Ta kie za da -
nia umie ścił sta ro sta no wo -
są dec ki Jan Go lon ka w Stra -
te gii Roz wo ju Trans por tu.
Za kła da ona, że z ka żde go
miej sca po wia tu no wo są dec -
kie go do sto li cy Ma ło pol ski
po win no się do trzeć w cią gu
godziny.

ROZ MO WA B4

Za mie nił sto li cę
na Kry ni cę

Miesz ka niec wiel kie go mia -
sta, war sza wiak od czte rech
po ko leń opu ścił me tro po lię
i za miesz kał w uzdro wi sku.
Alek san der Czaj kow ski-Ła -
dysz opo wia da o swo im ży ciu
w Kry ni cy -Zdro ju.

NO WY SĄCZ B5

Ma te ma ty ka 
nie zna gra nic

W re gio nie ma my wie le mło -
dzie ży uzdol nio nej ma te ma -
tycz nie – uwa ża ma te ma tyk,
dr Ta de usz Rams. Ucznio wie
są dec kich gim na zjów i li ce ów
suk ce sa mi zwień czy li udział
w XXII edy cji Mię dzy na ro do -
we go Kon kur su „Ma te ma ty ka
bez gra nic”.

Owo co wy rzeź biarz

w car vin gu
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z szy ku ją
się do ba ta lii 
o

Mo że się skoń czyć 
wy ko pa niem rur
CHEŁ MIEC. Przepychanki wokół wadliwej kanalizacji w Świniarsku 
Gmi na wy li czy ła swo je stra ty
na 22 mln zł i ta kie go od szko -
do wa nia do ma ga się od wy ko -
naw cy. Zaś wła ści ciel EKO MEK -
SU wi ną za kło po ty obar cza
wój ta Chełm ca.

– Co tu du żo mó wić. Ka na -
li za cja jest dziu ra wa, bie gnie
sie dem me trów od stud ni, a wo -
da nie na da je się do pi cia. Tak
jest od pra wie 10 lat! – ubo le -
wa Ma rek Jeż, miesz ka niec
Świ niar ska. – Po ubie gło rocz -
nej po wo dzi jest jesz cze go rzej.
Są sie dzi, któ rzy miesz ka ją
na ni żej po ło żo nym te re nie,
przy więk szych opa dach desz -
czu ma ją ście ki w ogro dzie –

do da je. Ka na li za cja za miast
być szczel ną sie cią, peł ni funk -
cję dre na żu, po wo du jąc
przy ule wach za le wa nie dzia -
łek wo dą grun to wą zmie sza -
ną z fe ka lia mi. To z po wo du
sta nu rur ka na li za cyj nych, któ -
re miej sca mi są po pę ka ne lub
wgnie cio ne. Ob li czo no, że bra -
ku je oko ło czte rech ki lo me trów
rur, któ re zo sta ły wy ka za ne
w do ku men ta cji in we sty cji, a ta -
kże be to no wych stu dzie nek.
In we stor, któ rym jest Gmi -
na Cheł miec, za ta ki stan ka -
na li za cji obar cza wy ko naw cę
zle ce nia – Sta ni sła wa Klim ka,
wła ści cie la EKO MEK SU.

Gmi na sza cu je stra ty na 22
mln zł i ta kie go od szko do wa -
nia bę dzie się do ma gać
przed kra kow skim są dem
na dro dze po wódz twa cy wil ne -
go. Kwo ta obej mu je koszt bu -
do wy wa dli wej ka na li za cji oraz
2,6 mln zł utra co nej po życz ki
z Na ro do we go Fun du szu Ochro -
ny Śro do wi ska, któ ra nie zo -
sta ła umo rzo na, bo in we sty cja
nie przy nio sła w okre ślo nym
cza sie efek tu eko lo gicz ne go.

– Wszyst ko wy ko na li śmy
zgod nie z umo wą, w ter mi nie
zło ży łem do ku men ta cję do nad -
zo ru bu dow la ne go o wy da nie
po zwo le nia na użyt ko wa nie

ka na li za cji – bro ni się Sta ni -
sław Kli mek. Do da je, że wa dy
sie ci są wy ni kiem sa mo wo li
bu dow la nej wój ta Sta wiar skie -
go. Za zna cza, że 4 kwiet nia
2007 r. wójt Ber nard Sta wiar -
ski wy co fał wszyst kie do ku -
men ty pod pi sa ne wcze śniej
przez je go po przed ni ka – Sta -
ni sła wa Po rę bę i ze zwo lił
na roz bu do wę i przy łą cze nie
do dat ko wych po se sji, któ re nie
by ły uję te w pla nach in we sty -
cyj nych. W roz mo wie z „Dzien -
ni kiem Pol skim” za pew nił, że
wi dząc po czy na nia wój ta Sta -
wiar skie go po wia do mił Ra dę
Gmi ny Cheł miec za po śred nic -

twem jej prze wod ni czą ce go, iż
wy po wia da od po wie dzial ność
kie row nic twa bu do wy, a ta kże
gwa ran cji i rę koj mi.

– Dzi siej sza ka na li za cja nie
jest tą, któ rą wy ko na łem i nie
bę dę od po wia dał za jej wa dy –
mó wi z na ci skiem wła ści ciel fir -
my EKO MEKS.

– To są bzdu ry i ba ja nia pa -
na Klim ka. Nie jest praw dą, że
ta in we sty cja zo sta ła ukoń czo -
na w kwiet niu – upie ra się wójt
Sta wiar ski. Prze ko nu je, że
wszyst kich przy łą czy do ko nał
wy ko naw ca. 

ALICJA FAŁEK
Dokończenie str. B3

Re fe ren dum szan są
na uzdro wi sko?
LI MA NOW SKIE.
Przed miesz kań ca mi wsi
Szcza wa, któ rzy od lat za bie -
ga ją o utwo rze nie wła snej
gmi ny, po ja wia się mo żli wość
speł nie nia ich am bi cji. Zmie -
nio na usta wa o sa mo rzą dzie
gmin nym od da je w rę ce
miesz kań ców ini cja ty wę re fe -
ren dum w spra wie zmia ny gra -
nic gmin. 

– Gdy tyl ko prze pi sy się upra -
wo moc nią, na pew no zaj mie -
my się or ga ni za cją re fe ren -
dum – za po wia da Mie czy sław
Mi ko łaj czyk, pre zes Sto wa rzy -
sze nia na Rzecz Utwo rze nia
Gmi ny Szcza wa. 

Zwo len ni cy od dzie le nia
Szcza wy od gmi ny Ka mie ni ca
w po wie cie li ma now skim prze -
ko nu ją, że gdy Szcza wa zy ska
sa mo dziel ność, bę dzie się le -
piej roz wi jać. Ła twiej też bę -
dzie uzy skać sta tus uzdro wi -
ska, o co – ich zda niem – wca -
le nie za bie ga ją wła dze obec -
nej gmi ny.

En tu zja ści po dzia łu uwa -
ża ją, że Szcza wa jest trak to -

wa na po ma co sze mu przy dzie -
le niu gmin nych środ ków na in -
we sty cje. Pod kre śla ją, że z so -
łec twa Szcza wa bu dżet Gmi -
ny Ka mie ni ca uzy sku je naj -
wy ższe do cho dy po dat ko we.
Jed no cze śnie war tość re ali zo -
wa nych w Szcza wie in we sty -
cji to za le d wie kil ka pro cent
z pu li środ ków bu dże to wych
prze zna cza nych na ten cel
w gmi nie. „Prak tycz nie ka żdy
obiekt gmin ny umiej sco wio ny
w Szcza wie to efekt ogrom ne -
go za an ga żo wa nia, w tym fi -
nan so we go, jej miesz kań ców.
Bez tych ini cja tyw – nie by ło -
by tu taj nic! Świad czy to z ko -
lei o na szej do brej sa mo or ga -
ni za cji i do brze ro zu mia nym
in te re sie spo łecz nym” – pi szą
na swo jej stro nie in ter ne to wej
człon ko wie Sto wa rzy sze nia
na Rzecz Utwo rze nia Gmi ny
Szcza wa.

Zde cy do wa nym prze ciw -
ni kiem po dzia łu jest wójt
gmi ny Ka mie ni ca Wła dy sław
Sa dow ski.

MONIKA KOWALCZYK
Dokończenie str. B5

BIECZ. Śmi głow ce roz py li ły śmierć

Sąd uchy lił de cy zję pro ku ra tu ry o umo -
rze niu śledz twa w spra wie wy tru cia
dwóch mi lio nów pszczół pod czas ak cji
wal ki z ko ma ra mi re ali zo wa nej przez
wła dze Bie cza. Gor lic ka pro ku ra tu ra nie
do pa trzy ła się zna mion prze stęp stwa
w dzia ła niach sa mo rzą du i umo rzy ła po -
stę po wa nie. Na tę de cy zję za ża li li się po -
szko do wa ni pszcze la rze, a Sąd Re jo no wy
w Gor li cach za ża le nie uwzględ nił. Na ka -

zał śled czym uzu peł nić ma te riał do wo do -
wy. Mu szą usta lić m.in. czy spo sób po wia -
do mie nia za in te re so wa nych o pla no wa -
nych opry skach był wła ści wy i czy na stą -
pił na ty le wcze śnie, by wła ści cie le pa siek
mo gli je sku tecz nie za bez pie czyć
przed skut ka mi za sto so wa nia środ ków
che micz nych do wal ki z ko ma ra mi. 

PAWEŁ SZELIGA
Dokończenie str. B3

FOT. MICHAŁ STEC/SĄDECKI BARTNIK 

Kto Wa szym zda niem ma ra cję 
w kon flik cie o ka na li za cję 

w Świ niar sku?

www.e-dp.pl/nowosadecki
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Mo że się skoń czyć wy ko pa niem rur
CHEŁ MIEC. Miesz kań cy Świ niar ska cier pią z po wo du wa dli wej ka na li za cji 

Dokończenie ze str. B1

– Część zro bił bez mo jej wie -
dzy. Póź niej lu dzie za czę li się
na dzi ko sa mi pod łą czać i zro -
bił się za męt – mó wi wójt.

Pro ble mem ka na li za cji zaj -
mu je się Po wia to wy In spek tor
Nad zo ru Bu dow la ne go dla Po -
wia tu No wo są dec kie go. Stwier -
dził on, że in we sty cja w Świ -
niar sku zo sta ła wy ko na na nie -
zgod nie z prze pi sa mi pra wa
bu dow la ne go i z po zwo le nia
na bu do wę, cze go do wo dzi
część sie ci i przy łą czy nie uję -
tych w za twier dzo nym pla nie
re ali za cyj nym.

– Mo wa tu o po nad stu
dział kach. Dla te go PINB
wstrzy mał bu do wę i na ka zał
spo rzą dze nie za mien ne go
pro jek tu bu dow la ne go, po to,
aby do pro wa dzić re ali zo wa -
ną in we sty cję do sta nu zgod -
ne go z pra wem – mó wi Ja -
nusz Go lec, Po wia to wy In -
spek tor Nad zo ru Bu dow la ne -
go w No wym Są czu.

To po sta no wie nie zo sta ło
utrzy ma ne przez Ma ło pol skie -
go Wo je wódz kie go In spek to ra
Nad zo ru Bu dow la ne go w Kra -
ko wie, a wójt Sta wiar ski na wy -
ko na nie do ku men ta cji ma czas
do 27 stycz nia przy szłe go ro -
ku. Pro jekt za mien ny ma oce -
nić stan tech nicz ny in we sty cji
i za wie rać pro po zy cje roz wią -

zań, dzię ki któ rym ka na li za -
cja w Świ niar sku bę dzie mo -
gła zo stać uzna na za le gal ną.
Do pie ro wte dy nad zór bu dow -
la ny obie rze in we sty cję i bę -
dzie mo żna już zgod nie z pra -
wem ko rzy stać z sie ci.

– Miesz kań cy wsi z ka na li -
za cji ko rzy sta ją ca ły czas nie le -
gal nie, za co gmi na Cheł miec
zo sta ła uka ra na man da tem
w wy so ko ści 80 tys. zł – za uwa -
ża Go lec. W przy pad ku nie wy -
ko na nia pro jek tu za mien ne go

in we stor, czy li gmi na Cheł miec,
mo że zo stać zo bli go wa ny do za -
nie cha nia ja kich kol wiek ro bót
bu dow la nych, al bo do roz biór ki
ca łej ka na li za cji lub jej czę ści,
ewen tu al nie do pro wa dze nia dzia -
łek do sta nu po przed nie go.

– Mo że skoń czyć się tak, że
na wet le gal nie pod łą cze ni do sie -
ci ka na li za cyj nej miesz kań cy
zo sta ną odłą cze ni, a z zie mi trze -
ba bę dzie wy ko pać ru ry – wy ja -
śnia in spek tor.

– Ta kie roz wią za nie to wy -
rzu ce nie po nad pół mi lio na zło -
tych w bło to, bo ty le mo że kosz -
to wać spo rzą dze nie ta kie go pro -
jek tu! – iry tu je się wójt Sta wiar -
ski. – Nie ma my gwa ran cji, że
po tym nad zór bu dow la ny od -
bie rze in we sty cję i po zwo li na le -
gal ne użyt ko wa nie ka na li za cji
– do da je. 

W po nie dzia łek, pod czas se -
sji Ra dy Gmi ny Cheł miec, w któ -
rej udział bra li ta kże są dec cy
par la men ta rzy ści i rad ni wo je -
wódz cy, ko mi sja re wi zyj na gmi -
ny przed sta wi ła pro to kół z kon -
tro li roz po czę tej w 2001 r. in we -
sty cji pn. „Bu do wa ka na li za cji
sa ni tar nej dla wsi Świ niar sko
cz. I i II”. Wy ka za ła w nim, że
od po wie dzial ni za stan in we sty -
cji, któ ra na dal nie zo sta ła ode -
bra na przez nad zór bu dow la ny,
a tym sa mym nie mo że być użyt -
ko wa na, są: ko mi sja prze tar go -
wa, Za rząd Gmi ny Cheł miec, kie -
row nik jej urzę du, na czel nik wy -
dzia łu in we sty cji, in spek tor nad -
zo ru i wy ko naw ca.

ALI CJA FA ŁEK
alicja.falek@dziennik.krakow.pl

W go dzi nę 
do Kra ko wa?
KO MU NI KA CJA. Bu do wa
dro gi eks pre so wej łą czą cej au -
to stra dę A -4 w Brze sku z No -
wym Są czem i po łą cze nia ko -
le jo we go z Kra ko wa do Są cza
przez Li ma no wą – te za da nia
umie ścił sta ro sta no wo są dec -
ki Jan Go lon ka w uwa gach
do Stra te gii Roz wo ju Trans -
por tu się ga ją cej do ro ku 2030

Stra te gia za kła da, że z ka -
żde go miej sca po wia tu do sto -
li cy Ma ło pol ski po win no się
do trzeć w go dzi nę. 

– Je śli do 2030 ro ku nie
po wsta ną wa run ki do jaz du
w ta kim cza sie, to nie osią -

gnie my jed ne go z pod sta wo -
wych ce lów Stra te gii – prze -
ko nu je sta ro sta Go lon ka.

W uwa gach, któ re tra fi ły
do mi ni ster stwa, czy ta my, że
obec ny stan po łą czeń ko mu -
ni ka cyj nych po łu dnio wo -
-wschod niej Ma ło pol ski z po -
zo sta łą czę ścią kra ju i w kie -
run ku Sło wa cji mar gi na li zu -
je Są dec czy znę. Sta ro sta pod -
kre śla, że na le ży ona do tych
re gio nów, z któ rych do jazd
za rów no do War sza wy jak
i Kra ko wa na le ży do naj dłu -
ższych w kra ju. 

– Od kil ku mie się cy trwa -
ją po wa żne roz mo wy na te -
mat bu do wy dro gi eks pre so -
wej łą czą cej au to stra dę w Brze -
sku z No wym Są czem i przed -
łu że nie jej do gra ni cy ze Sło -
wa cją w Mu szyn ce – przy po -
mi na Jan Go lon ka. – Uczest -
ni czą w nich wła dze Ma ło pol -
ski oraz sa mo rzą dow cy ze
wszyst kich miej sco wo ści po -
ło żo nych na tej tra sie.
Dru gą in we sty cją, któ rą sta -
ro sta chce umie ścić w Stra te -
gii, jest bu do wa po łą cze nia ko -
le jo we go z Kra ko wa do No -
we go Są cza przez Li ma no wą,
w tym no we go od cin ka o dłu -
go ści oko ło 35 km. Efek tem
by ło by zmniej sze nie dy stan -
su do sto li cy Ma ło pol ski z obec -
nych 175 (tra sa Kra ków -Tar -
nów -No wy Sącz) do 85 km.

(SZEL)
pawel.szeliga@dziennik.krakow.pl

Śmi głow ce roz py li ły śmierć
Dokończenie ze str. B1

Zda niem są du do pie ro po do -
kład nym zba da niu wszyst kich
oko licz no ści bę dzie mo żna orzec,
czy są pod sta wy do po sta wie -
nia ko mu kol wiek za rzu tów.

Po ubie gło rocz nej po wo dzi
w Bie czu i oko licz nych miej sco -
wo ściach po ja wi ła się pla ga ko -
ma rów. Mia sto wy na ję ło więc
spe cja li stycz ną fir mę ze Ślą ska,
któ ra prze pro wa dzi ła oprysk te -
re nu ze śmi głow ca. Pro blem
w tym, że środ ki che micz ne, któ -
re mia ły za bić ko ma ry, za szko -
dzi ły też pszczo łom. Nie po mo -
gły ostrze że nia przed opry skiem
pły ną ce z urzę du, bo – jak mó -
wią wła ści cie le pa siek – owa dy
to nie ku ry, któ re mo żna za go -
nić do kur ni ka. Za mknię cie ich
w ulach by ło by rów no znacz ne
z wy du sze niem ca łych ro dzin
pszcze lich.

– Oprysk za sto so wa no ra no
i po wtó rzo no go wie czo rem –
opo wia dał w roz mo wie z „Dzien -

ni kiem Pol skim” Ta de usz Przy -
by ło wicz, wła ści ciel pa sie ki
w Bie czu. – Na ło ży ło się to
na okres kwit nie nia li py i owa -
dy by ły w lo cie. Wy gi nę ła po ło -
wa z nich. Pszczo ły sy pa ły się

z uli jak zbo że w mły nie. Cho re
i spa ra li żo wa ne by ły wy rzu ca -
ne na ze wnątrz przez zdro we ro -
bot ni ce, bo ta kie re gu ły obo wią -
zu ją w pszcze lim świe cie.

Jak póź niej osza co wa no,
ucier pia ło bli sko 360 ro dzin

pszcze lich na le żą cych do 14
pszcze la rzy. Zgi nę ły dwa mi lio -
ny pszczół, a te, któ re prze trwa -
ły, wy two rzy ły szcząt ko we ilo -
ści mio du. Ta de usz Przy by ło -
wicz w 2009 r. ze swo ich 23 uli

ze brał go 400 kg, a po fa tal nym
opry sku z czerw ca ubie głe go ro -
ku już tyl ko 30. Stra ty pszcze la -
rzy osza co wa no na prze szło 260
tys. zł.

Lu cjan Fur ma nek kie ru ją cy
biec kim ko łem pszcze la rzy od po -
cząt ku utrzy mu je, że in for ma -
cja o pla no wa nych opry skach
przy szła sta now czo za póź no, bo
na do bę przed ak cją. Po za tym
fir ma re ali zu ją ca za mó wie nie
prócz stan dar do we go środ ka za -
sto so wa ła do dat ko wy, w stę że -
niu czte ro krot nie wy ższym
od śmier tel ne go. Po twier dzi ło to
la bo ra to rium z Bia łe go sto ku,
do któ re go tra fi ły prób ki mar -
twych pszczół. Zna le zio no w nich
m.in. bi fen try nę – bar dzo moc -
ny śro dek owa do bój czy za ka za -
ny w UE, ale do pusz czo ny w Pol -
sce, a wy ko rzy sty wa ny czę sto
pod czas ak cji od ko ma rza nia. –

29 czerw ca za dzwo ni ła do mnie
pa ni z urzę du w Bie czu z in for -
ma cją o opry skach, któ re są szko -
dli we dla pszczół – opo wia da Lu -
cjan Fur ma nek. – Po je cha łem
do wie ce bur mi strza Ja nu sza Gu -
ber na ta, że by go pro sić o wstrzy -
ma nie tej ak cji. Od trzech dni
kwi tła li pa, tem pe ra tu ra się ga -
ła 30 stop ni Cel sju sza, więc to
nie był do bry czas na ta kie dzia -
ła nia. Mój apel po zo stał bez od -
ze wu i już na stęp ne go dnia prze -
pro wa dzo no z po wie trza dwa
opry ski. Jak się oka za ło, fa tal ne
w skut kach.

Ja nusz Gu ber nat za pew nia,
że in for ma cja o od ko ma rza niu
by ła roz pro pa go wa na znacz nie
wcze śniej, bo na ty dzień
przed ak cją. Po wtó rzo na zo sta -
ła ta kże w lo kal nej ga ze cie, któ -
rej jed nak pszcze la rze nie ma ją
obo wiąz ku czy tać. – Sąd orzek -
nie, czy w tej spra wie po peł ni li -
śmy ja kieś błę dy – mó wi Ja nusz
Gu ber nat. – Po nie waż po stę po -
wa nie jesz cze trwa, trud no mi
tę spra wę ko men to wać.

Zda niem Lu cja na Fur man ka
za ta ki ko men tarz mo gą słu żyć
sa me dzia ła nia dwóch stron ob -
wi nia nych przez pszcze la rzy
o ka ta stro fę. – Gmi na zrzu ca
wi nę na wy ko naw cę, a ten wi ni
sa mo rząd za nie wy star cza ją cą
ak cję in for ma cyj ną przed pla -
no wa ny mi opry ska mi – twier -
dzi Fur ma nek. – Zresz tą obie
stro ny wy stę po wa ły do swo ich
ubez pie czy cie li o od szko do wa -
nia. Jed nak fir my ubez pie cze -
nio we od mó wi ły wy pła ty pie -
nię dzy, więc szko da na dal nie
zo sta ła na pra wio na.

W wy ni ku opry sku bart ni cy z Bie cza stra ci li 2 mln pszczół

Pszczo ły sy pa ły się z uli jak zbo że 
w mły nie. Cho re i spa ra li żo wa ne by ły 
wy rzu ca ne przez zdro we ro bot ni ce, 
bo ta kie re gu ły obo wią zu ją w ulu

Tadeusz Przybyłowicz
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Od kil ku mie się cy
trwa ją roz mo wy
na te mat bu do wy
dro gi eks pre so -
wej łą czą cej
au to stra dę
w Brze sku 
z No wym Są czem
i przed łu że nie jej
do gra ni cy 
ze Sło wa cją 
w Mu szyn ce

Jan Golonka

Mo że skoń czyć się
tak, że le gal nie 
pod łą cze ni do
ka na li za cji 
miesz kań cy 
zo sta ną odłą cze ni,
a z zie mi trze ba 
bę dzie wy ko pać 
ru ry

Ja nusz Go lec

W ar ty ku le pt. „Sąd rad nych nad ka na li za cją”, któ ry uka zał się 7 czerw ca na na szych ła mach, błęd nie za cy -
to wa łam wy po wiedź se na to ra RP Sta ni sła wa Ko gu ta: „Mo im zda niem od po cząt ku do koń ca w tej spra wie
ma my do czy nie nia z ko rup cją. Win ny jest in spek tor bu dow la ny, bo to on od bie ra in we sty cję”. Se na to ro wi
cho dzi ło o in spek cję nad zo ru in we stor skie go – oso bę pry wat ną, a nie In spek to ra Nad zo ru Bu dow la ne go –
pra cow ni ka ad mi ni stra cji pań stwo wej. Za po mył kę prze pra szam se na to ra oraz Ja nu sza Gol ca, Po wia to -
we go In spek to ra Nad zo ru Bu dow la ne go. ALI CJA FA ŁEK

Miesz kań cy Świ niar ska z uwa gą przy słu chi wa li się po nie dział ko wym ob ra dom ko mi sji re wi zyj nej
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